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O K Ó L N I K  

ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ
D I E C E Z J I  Ł U C K I E J

Gotów! Ł U C K  Sprawie służ! 

--- Rdres: Łuck, Kurja Biskupia. — —

Na II Zjazd delegatów—delegatek.

W  sierpniowym Okólniku zapowiedzieliśmy I I  Zjazd Delegatek 
na 22 września w Równem oraz I I  Zjazd Delegatów, który ma się 
odbyć 29 tegoż września w Łucku.

Ozem jest Zjazd Del,egatów(ek)? W życiu naszej organizacji 
Zjazd jest tem, czem dla państwa Sejm. Jak społeczeństwo wybiera
i wysyła do Sejmu posłów, aby radzili i troszczyli się o rozwój i do­
bro Rzeczypospolitej, podobnie Stowarzyszenia wybierają delega- 
tów(tki), którzy na Zjeźdzte razem z Radą Związkową, Związkiem 
omawiają najważniejsze zagadnienia dotyczące naszej organizacji, 
przeprowadzają uchwały, ustalają plan dalsźej pracy, a zawsze zgo­
dnie z Regulaminem, który jest dla nas tem, czem życiu państwa 
Konstytucja.

Toteż Stowarzyszenia karne i sprężyste nie tylko spełnią obo­
wiązek, wysyłając Delegatów(tki), ale dołożą wszelkich starań, aby 
na Zjazd przybyło jaknajwięcej członków.

Na Zjazd więc wszyscy — Patronaty i Młodzi!

Rażem radzić i troszczyć się będziemy o dobro naszej organi­
zacji.

Pamiętajcie: 22 września zbierze się w Równem ze swoimi Patro­
natami młodzież żeńska. 29 tegoż(września młodzież męska w Łucku.

Program I I  Zjazdu Delegatek w Równem.

Niedziela 22 września b. r.
O godz 10 Msza św. w Kościele parafjalnym.

„ 11 m. 15 w Domu żołnierza:
1) Otwarcie Z jazdu,
2) Pieśń Hołdu,
3) Wybór Prezydjum i przemówienia powitalne,
4) Sprawozdanie Związku.

Przerwa.

5) Referat p. A. Byszewskiej, ,
6) Wybory do Rady Związkowej,
7) Składka Związkowa,
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8) Abonament pism organizacyjnych,
9) Przedłożenie rezolucji Zjazdowi,

10) Odczytanie protokółu,
11) Zakończenie.

O godz. 5V2 w „Szkole Muzyki":

1) SMP. Równe przy pomocy Równe-Cegielnia przeprowadzi 
wzorowe plenarne zebranie, po którem nastąpi dyskusja.

■2) Wieczornica.
(Co Wasze SMP. na nią przygotowało)?
Odjazd \nocnymi pociągami.
Dla Druchen, które ze względów komunikacyjnych będą mu­

siały przyjechać do Równego w sobotę wieczorem, będą zarezerwo­
wane noclegi.

Baczność!
’ Zbiórka na probostwie o godz. d1/̂ .

Program I I  Zjazdu Delegatów w Łucku- 

Niedziela 29 września:
O godz. 11̂ —Msza św. w kościele garnizonowym;
„ „ 12—Otwarcie Zjazdu w Domu Stowarzyszeń Polskich:
1) Otwarcie,
2) Hej do apelu,
3) Przemówienia powitalne,
4) Sprawozdanie Związku,

przerwa.
5) Referat p. A. Ziaj ki,
6) Wybory do Rady Związkowej,
7) Składka Związkowa,
8) Abonament pism organizacyjnych,
9) Przedłożenie rezolucji Zjazdowi,

10) Odczytanie protokółu.
O godź. 18 jedno ze SMP. przeprowadzi wzorowe plenarne ze­

branie,- po którem nastąpi dyskusja;
Zebranie towarzyskie.
Druhowie, którzyby ze względów komunikacyjnych musieli 

przyjechać w sobotę, znajdą nocleg w gmachu katedralnym.
Baczność! Zbiórka przed kościołem garnizonowym o godz. 10V2.

Zaproszenia na Zjazd.

Każde SMP. otrzyma po kilka niewypełnionych zaproszeń. Pro­
szę je wykorzystać w ten sposób, aby na nasz Zjazd zaprosić osoby, 
które się życzliwie interesują naszą organizacją.

UWAGA: Wszyscy uęzestnicy w drodze powrotnej korzystają 
z 66% zniżki kolejowej.

Uważnie przeczytaj!

Patronaty i Zarządy SMP. zechcą do 28 września przesłać do 
Związku swoje słuszne życzenia, spostrzeżenia i projekt dobrze prze­
myślanego planu pmcy na okres od 1 października do 1 lutego



1930- t j  Potrzeba takiej współpracy ze Związkiem mówi sama za sie­
bie. Nie będziemy tedy podkreślali jej doniosłości. Natomiast mocno 
wierzymy, że Patronaty i Zarządy, którym na sercu leży rozwój 
naszej organizacji, przyślą nam swe cenne uwagi i plany.

Święto Młodzieży.

„Święto Młodzieży" przypada w tym roku 17 listopada. Jak­
kolwiek mamy jeszcze do naszego „Święta" przeszło dwa mie­
siące, to jednak SMP. mę&kie już dziś powinne opracować plan 
obchódu, aby ta uroczystość pod każdym względem wypadła oka­
zale. Ghodzi tu o uczczenie naszego niebieskiego Patrona, §w. Sta­
nisława Kostki; oraz o propagandę naszej organizacji.

W  tym okólniku podajemy spis wydawnictw.

Setna rocznica powstania Listopadowego.

W  tym roku Niepodległa Polska obchodzić będzie 10(Mętnią 
rocznicę powstania Listopadowego.

Nie wątpimy, że nasze SMP. wykorzystają' tę wiełką rocznicę 
w celach uczczenia pamięci bohaterów powstania praz pogłębienia 
w swoich szeregach świadomości narodowej. Najskromniejsze^choćby 
zebranie należy poświęcić ofiarnym walkom o niepodległość.

Literaturę podajemy niżej.

Z pobytu druhów poznańskich w obozie w Cumaniu.

22 druhów ze Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej Okręgu Po­
znańskiego spędziło 3 tygodnie wśród pięknych lasów Cumania.

We wszystkich urządzeniach obozu przebija estetyką, celowość
i precyzyjność w wykonaniu.

Oglądamy chwilowych mieszkańców uroczego zakątka. Opaleni, 
zgrabni, z ogniem zapału w oczach, w których czagami igra szel-' 
mowski, ale w dobrym stylu błysk, — zdobywają gości przebojem. 
W miai*§, jak się z. nimi gawędzi wzbiera w człowieku nieprzeparta 
chęć zawołać: Pozwólcie, kochani chłopcy, pozostać z sobą, aby nie 
tylko oddychać żywicą majestatycznych sosen, wonią leśnego kwie­
cia, ale zanurzyć się także w waszem kulturalnem z powabami 
obozu życiu.

Opuściłem obóz z radosnem przeświadczeniem, że w Polsce 
rośnie nowa, młoda potęga sił katolickich, narodowych, społecznych.

Niedziela 18 sierpnia. O godz. 10 w karnych szeregach, z pieś­
nią na ustach, a śpiewają bardzo dobrze, druchowie przybyli do 
Cumania, gdzie Ksiądz kanonik A. Jarosiewicz Gen. Sekr. Związku 
Młodzieży Polskiej diec. Łuckiej odprawił Mszę św. i wygłośił okoli­
cznościowe kazanie. Czterech druhów służyło do Mszy. Inni Wyko­
nali pieśni religijne.

Po nabożeństwie Ks. A. Jarosiewicz w ciepłych słowach po­
witał kochanych gości z Poznania ozaz złożył na ręce p. Dyrektora 
K. Skąpskiego serdeczne podziękowanie J: O. Księciu Januszowi 
Radziwiłłowi i całej Dyrekcji lasów za pomoc i życzliwość stale 
okazywaną bratniej organizacji.



Tegoż dnia Dyrekcja zrobiła naszej młodzieży miłą niespodzian­
kę w formie wycieczki do lasu, w której oprócz gości z Poznania
i miejscowej organizacji SMP. wzięli także udział niemal wszyscy 
pracownicy Dyrekcji.

Umajonym pociągiem popędziliśmy w głąb lasów do ślicznie 
położonego Łopatnia, leżącego ó blisko 30 kim. od Cumania. Na 
platformach rozbrzmiewa g^far, przekomarzanie się, płynie dziarska 
pleśń. Nieąje ją poszum lasu, który mieni się cudnemi barwami 
w promieniach jakby, rozradowanego słońca.

’ Stajemy na miejscu. Jesteśmy zahypnotyzowani czarem przy­
rody. Ale, budzi nas zapach specjałów, które dzięki znanym tylko 
Dyrekcji sztukom, chyba magicznym,, sypały się jak z rogu obfitości. 
Płynie pieśń, tryska kaskadą rozmowa,,zadzierzgają się węzły przy­
jaźni. Dowiadujemy się, że poznańczycy to prawdzwi demokraci. 
Kogo tam niema w ich SMP: akademicy, urzędnicy, kupcy, zecerzy, 
robotnicy...

Wtem staje się rzecz niezwykła. U większości obecnych zaczęły 
drgać nogi. Co (to za objaw? Ach! to nieliczna, lecz dobrze zgrana 
kapela ż Zofijówki nagłe wynurzyła się z pośród lasu i rżnęła ma­
zura, oberka... Drganie więc nóg okazało się nieszkodliwym wstę­
pem do 'tańców.

Nowa niespodzianka. Ktoś z gości wykrył, że w skromnym mło­
dzieńcu druhu W .; Dorożale mamy słuchacza konserwatorjum, ba 
nawet takiego, co już śpiewał przez rądjo Poznańskie. Nic nie po­
mogły protesty i dogmat, „że szanujący się artysta nie śpiewa bez 
akompanjamentu",-—popłynęły w dobrem wykonaniu arje operowe... 
Akompanjowały pięknemu głosowi śpiewy ptasząt, lekki zefirek 
i... sapanió naszego „ekspresu", stojącego pod parą.

Ale oto ostatni, skoczny mazur, okrzyki na cześć gospodarzy, 
gwizdek pociągu, marsz i ruszamy pełni cudownych przeżyć z po­
wrotem. I  znowu śpiew, gwar. A noc w poświacie księżycowej, jak 
czarowna bajka.

Myśl pracuje, a wyobraźnia już widzi rosnące szeregi takiej 
potęgi na Wołyniu.

Do widzenia Kochani Druchowie. W  przysźłym roku, zgodnie 
z umową w Cumaniu! {Widz).

— 4 —

Co piszą druchny o zlocie Młodych Polek w Poznaniu 
i o P. W. K.

("wyjątek z ciekawego listu)..

...Dzień drugi Zlotu. Niedziela. Po śniadaniu, o godz. 8 ej wy­
ruszyłyśmy czwórkami przed wspaniały Ratusz, gdzie była zbiórka 
przybyłych na Zlot druchen. A było ich dużo, bo około 10.000.: Jak 
okiem sięgnąć widać było mundurki i barwne stroje krakowianek, 
łowiczanek, górnoślążaczek i innych. I  szły tak bez końca druchny, 
szły śpiewając: „sztandarem naszym będzie Krzyż* co Ojców wiódł 
do chwały". A wielki tłum' publiczności na ulicach, z okien-i bal­
konów kolejno, w miarę, jak przechodziły delegacje radośnie wołał: 
Niech żyje młodzież Wołynia, Wilna... Łotwy, Rumunji, bo i stamtąd
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były druchny. I  szły druchny z rozwihiętymi sztandarami wesołe, 
radosne. Szły w takt grającej muzyki. I  nawet lejący bez miłosier­
dzia deszcz nie mógł zagasić tego cudownego nastroju. Tyle było 
w nas zapału, że zanim przyszłyśmy do Sali Reprezentacyjnej 
P.W.K. byłyśmy już suche.

Tu najpierw zaczęto wnosić sztandary na podwyższenie jakby 
na scenę. - .

Nastąpiły mowy powitalne, których naliczyłam trzydzieści kilka. 
Po raz pierwszy słyszałam przemówienie przez megafony (przyrząd, 
który wzmacnia głos). Byłam w rozterce, bo nie widziałam, co ro­
bić, czy patrzyć na mówiących, których widziałam, ale nie słysza­
łam ich głosu, czy na megafon, skąd dobitnie płynął głos.

A więc najpierw witano Młode Polki, co tak licznie zebrały 
się na uczczenie 10 lecia Swego Związku.

Następny mówca przedstawił historję Związku, któremu zawsze 
przyświecał jeden cel — wychować całego człowieką, a prżedewszy- 
stkiem wyrobić w nin silny charakter. Lecz żeby praca była trwała 
musi mieć, jak każda budowa niezachwiany fundament. A funda­
mentem naszego Związku, jak wyjaśnił trzeci mówca jest Bóg' i Je­
go prawa. Zadaniem naszem jest umiłować to prawo i wprowadzać 
je w życie. Przedstawiciel miasta Poznania mówił o wielkiem zada­
niu kobiety. Przed kobietą stoją otworem wszystkie dziedziny życia 
Ilę  to dobrego może zdziałać dobra matka, dobra żona, dobra córka, 
dobra siostra. Dwa narody traktowały zawsze kobietę jako człowie­
ka^—Rzym i Polska. Czy wiecie, dlaczego Polska szanowała kobiety? Bó. one 
szanowały siebie. Mamy wielkie polki, jak Chrzanowską, Królowę Jad­
wigę... Związek zapatrzony w te ideały nakazuje służyć dobrej, 
Bożej sprawie.

Ksiądz Dyr. Biłko mówił o myślach Ojca św., zawartych w hi­
storycznym liście skierowanym do Zjednoczenia. Ojciec św. podkre­
ślą, że jeżeli każda druchna będzie taką, jaką być powinna, to 
w Polsce będzie ogromna armja rycerek i rycerzy Chrystusa, któ­
rzy wywalczą Królestwo Chrystusowe w Polsce.

Przedstawiciel Wielkopolskich Kółek Rolniczych przypomniał, 
kobieta w Polsce była zawsze bodźcem do wielkich i szlachetnych 
czynów.

Przedstawiciel kapłanów zaznaczył, że obyczaje tworzą kobiety.

Delegatka Ziemianek Wielkopolskich zachęcała; aby nasze ha­
sła „Bóg i Ojczyzna" wcielać w czyn.

Dalsi mówcy witali Zjazd w imieniu robotników, pracujących 
Jiobiet i t. d.

Delegatka Katolickiego Związku Polek przestrzegała, że wróg 
idzie, — wróg który podkopuje moralność i psuje obyczaje. Musimy 
być odporne, gilne duchem i charakterem.

Narodowa Organizacja Kobiet nawoływała, aby tylko pod 
szczytnemi hasłami organizowały się druchny i szły w świat.

Naszą ukochaną Redaktorkę „Młodej Polki" p, C. Wolniewi- 
czównę druchny powitały burzą oklasków. Mówiła ona, że obchód 
ten jest dniem radości i chluby dla każdej druchny, bó niejednej
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zdolności wydobyte zostały z okrycia tylko przez pracę w' Stowa­
rzyszeniu.

Następnie przemawiały drućhny z Łotwy, Rumunji... i przed­
stawicielki innych Zwiąków.

Przedstawiciel Akademickiego Związku Młodzieży „Odrodzenie" 
mówif, że oni również wzięli sobie za cel przyczynić się do odro­
dzenia Polski w Chrystusie.

Przedstawiciel Jego Eminencji Księdza Kardynała Prymasa, 
Ksiądz Biskup (nazwiska nie pamiętam) serdecznie przemówił i udzie­
lił, błogosławieństwa.

Po dalszych umowach, referatach (zazdrościłam dr^ichnom, że 
tak pięknie i mądrze mówią) śpiewach i deklamacjach poszłyśmy 
na wspólny obiad. Po obiedzie wymarsz na Wystawę..."

Woycżalówna 
Druchna sekretarka SMP. w Ołyce

Żałujemy, że dla braku miejsca nie możemy podać dalsźego 
ciągu listu, opisującego P. W. K. Widać,- że druchna umi^; patrzyć, 
słuchać (mimo megafonu, który ją tak intrygował!) i korzystać! ;

Gzy o każdej i o każdym z was można to samo powiedzieć?

Generalny Sekretarz w rozmowie z jednym z Patronów ubo­
lewał, że druchna X nie ma ukończonej szkoły powszechnej, co jej 
może przeszkodzić w dostaniu się na trzyletni kurs gospodarstwa 
domowego! A na to Patron: „ona Wprawdzie ma tylko trzy klasy 
szkoły powszechnej, ale zapału za cały uniwersytet“.

Związkowy instruktor Przysposobienia Rolniczego.

Z radością donosimy, że we wrześniu rozpoczyna swe prace 
nowozaangażovvany przez Związek instruktor Przysposobienia Rol- 
łiiczego p. Bolesław Mucha.

Ponieważ ćzęsto się zdarza, że do organizacji zjawiają się oso­
by samozwańczo podające się za instruktorów SMP.—przeto p. B. 
Mucha za pierwszym swym pobytem w każdem SMP. wylegitymuje 
Się w Patronacie.

Podać dokładny adres.

Każde SMP. niech poda do 1 października swój dokładny adres.

Czapki. W czasie Zjazdu druhowie będą mogli nabyć czapki 
organizacyjne po 5 zł.
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C O  Z A M Ó W I C I E  N A .

Ś W I Ę T O  M Ł O D Z I E Ż Y ?
Teatr,

Z. Topór. Dwaj bracia . . . .
— Posądzony..................

Alp W:: Do większych ja rzeczy
urodzony.......................

R . Sola: Narodziny pieśni. . .
F  Żurowska: O r lę ta ..................

— Żołnierz . . . .

1,80
2,20

1,20
0,80
2,00
1,30

X. P. Wieczorek: Polska już wolna 
Szaniawski Junosza Wł. Poztret 
Eminus: O kupcu Złotolubie i o 

dobrym Znajdku . . . 
M. Reuttówna: Oto dzień chwały 
Henri Ghćon: Trzy mądrości sta­

rego Wanga.. . .

zt. 0,90 
1,00

3,10 
1,20

1,60

Pieśni:

Feliks Nowowiejski: Chorąży nie­ Do wszystkich tych pieśni głosy
bieski na 2 gł. part. . . zł. 2,50 p o .................................... zł. 0,30

— O przyczyń się na 2 gł. W. Alp.: O Stanisławie, patro­
part........................... . . „ 2,50 nie Ty nasz, ’ opracował

.— Hej do apelu na 2 gł. . 1,— F. Nowowiejski na 2 gł.
— Króluj nam Chryste na po 20 gr. part. . . . . 1,—

2 gł. part. ....................... „ 2,50 X. F r. Walczyński: Msza polska
Na chór mieszany part. . „ 3,40 na 2 gł. part...................... „ 1,50

— Hymnkatolickina 2gł.part. „ 2,50 -H, Pieśni do św. Stanisława
Na chór mieszany part. . „ 2,50 Kostki na 2 gł. part. . . „ 1,—

| <— My chcemy Boga na 1 Śmiech i Śpiew. . . . . . . ,, 0.90
lub 3 gl. part...................... „ 2,50 Spiewniczek kieszonkowy . . . „ 0,40
Na 6 gł. miśsz. part. . . „ 3,00

Druki:

Żetony dwukolorowe na zbiórkę 
uliczną w druku.

Karteczki z napisem „Święto 
Młodzieży" 100 szt. . . . , 

Nalepki trójbarwne „ŚwiętoMło- 
dzieży" . . .................. ....

zł. 0,20 

„ 0,10

Bibljoteka Wieczornicowa:

Afisze o napisem „My, rycerze 
Chrystusowej Polski" 1 egz.
4 gr. 10 egz............................zł. 3,50

Obrazki św.S. Kostki mniejsz. po „ 0,15 
Obrazy—większe po . . . . . 
Pocztówki „Gotów“ serja 1 . . „ 1,—

Zb. Topór: Święto Młodzieży 
Eremus: Św. Stanisław Kostka

— Razem młodzi. . .
— Chrystus Król . . . 

Suszyński J.: Zawsze wierni . 
Św. Teresa od Dzieciątka Jezus

zł. 0,90
„ 1,20
„ 1.50
„ 2,40
„ 3,50
„ 2,40

Św. Franciszek z flssyżu 
Królowa Jadwiga . . . 
Marja Konopnicka. . . 
Powstanie Listopadowe 
Nieznanemu żołnierzowi 
Morze Polskie . .

Zł. 1,80 
1,90 
2,40 
3,00 
1,60 
1,60

Zamuwienia przyjmuje Związek Młodzieży Polskiej Łuck, Kurja 
Biskupia.

Katalogi na żądanie gratis.
(—) Ks. A. Jarosiewicz 

Sekr. Gen. ZSMP.

Drukarnia Kurji Biskupiej w Łucku,






